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Wrzesień 

Uderzył salwą pierwszy wrzesień 

I ranek stanął w ognia dymie. 

Granica płonie albo rwie się 

I krwią wyznacza frontu linię. 

Na całej linii armii odwrót, 

Na całej linii wojsk nawała 

Zalewa kraj hordami - od wrót 

Naszego morza, gdzie skonała 

Reduta Gdańska - Westerplatte -

Przez mazowiecki bastion Mławę 

Po Kutno, Łowicz i Sochaczew, 

Przez walki ofensywne, krwawe 

Po siną dal spiętrzonych Karpat 

Szlak klęski żołnierz śród utarczek, 

Chociaż rozbity, z krwi wyszarpał. 


